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List biskupów polskiöi w sprawie rozporzą
dzenia ks. kardynała Bertnma.

Warszawa, 2G. stycznia. (Pat.) Biskupi po^cy 
książę tLkup krakowski Sapieha i ts. arcybiskup leo- 
dorowicz ze Lwowa, którzy wyjeclrdi do Rzymu w 
Sprawie lozporząds nia Ls. kardynała Leriratna i od
byli konferancyę z Papieżem i z miarodajnymi czynni
kami Watykanu, wystosowali z Rzymu do całego spo
łeczeństwa polskiego, a szczególnie do Polakcw 
na Górnym Śląsku list pnsterib, w ktcryra 
wyjaśniają, ii rzeczywiście ks. kardynał Bertram wy
dal swoje rozporządzenie bez wiedzy i upoważnienia 
Ojca św Ks kardynał Bertram wyzyskał zręczna pra
wo kanoniczne do akcyi politycznej, zwróconej prze- 
ciwfco Polakom. (Treść tego listu biskupiego, która 
jest dość długa, polarny w najbliższych dniach. Red.)

Có3Si życzą zwycięstwa Folakout.
Praga, 2s. stveznia. Organ czeskiego ministery- 

ura sp-aw za ira licznych „Czas“, pisząc o plebiscycie 
na Górnym Slçsku, zÿczy zwycięstwa Polakom.

RfcWizye na dworcu bytomskim.
Bytom, 23. stycznia. Na rozkaz Międzysojuszni

czej K"tnisyi odbyiy się dziś w nocy na tutejszym 
dw iu rewizve osobiste wszystkich pasażerów. W li- 
esnyJi w>packach znaleziono broń, która skonfisko
wano.

Streik na kopalni „Prusy*1.
Bytom, 23 stycznia. Zarząd kopalni „Prusy“ 

pod Miecbowxanň przyjął jako urzędnika pewnego by
łego od-ora niemieckiego. Przeciwko tunu zapiotesto- 
wahr załoga, żądając usunięcia oficera, iucz bezskutecz
nie. Wobeę tego wczoraj rano stanęła kopalnia, a 
Komicy zwrócili się do Międzysojuszniczej Komisyi z 
prośbą o wydalenie urzędnika — chcera pruskiego.

Ttror niemiecki w za^cdnidi pewistttfi 
Górnego Stąska.

Racibórz, 28. stycznia Na środę 26. bm. był 
cap-wiedziany polski wice w Stawikow«*’ Niemcy po- 
«aaowiii do wiecu mt dopuścić. W tym celu zmobi
lizowali stosstrupplerow, którzy otoczyli restauracyę, 
^dzi< wiec muł się odbyć. Wkrótce potem przyjechał 
umech oclem mc wca niemiecki w towarzystwie niemicc- 

kidi mzpdnikow policyi plebiscytowej. Goy on wy
siadł z samochodu, szoicr jego - Nizmiec udał się do 
restauracji, gazie było kilku Polaków. Zgromadzani 
stcsJjup^lejzy, słysząc polską mowę, sądzili, że wciio- 
:iî|cy co resta u, acyi szoiei jest Polakiem. Zaczęli więc 
strzelać. Wskute» tego szoler—-Niemiec został zabity, 
a kiku Polaków raniono. Nadbiegła policya pizbiscy- 
tewa tsami Niemcy) i za mast przeprowadzić rewizyę 
u zgro.oadzonyth stosstrupplerów, którzy strzelali, za- 
rzbii szukać za bronią u Polakow, pocz m aresztowali 
aeł.yaa Matusika — Polaka. Wiec pi lski wobec tego nie 
mógł się odbyć. — Nie po raz pierwszy tereryzują w 
ten sp sjb niemieccy stosstru] iplerzy polską ludność. 
Zachoonie powiary roją się od agitatorów i bojówek 
niemieckich, ktc rzy korzystają z nieobsadzei_ia p.zez 
wojska koalicy ne linii demarkacyjne; i sprowadzają z 
Niemiec bron. Kiedy nareszcie komisja koalicyjna 
wgląnnie w te stosunki i zamknie zachodnią granicę 
nasiego kraju?

Pokój w Rydze dnia 10 lutegd.
N a u e n, 28. stycznia, ngeneya telegraaczna „East 

Express“ donosi, żt pokój poisko-rosyjaki zostanie 
podpisany dnia 10. lutego.

Wyjazd naczelnika pafistwa do Paryża«
Paryż, 2b. stycznia. (Pat.) Przyjazd naczelnika 

państwa marszałka Piłsudskiego oczekiwany jest w Pa
ryżu 2. lutego z rana. V program pobytu wcho
dzi także przyjęcie w ratuszu i uroczystość w Sorbonie.

Umowa polsko -niemieika.
Paryż, 28. stycznia. (Pat.) Przedstawiciel Pol- 

tki Olszewski i przedstawiciel Nienues 'Audus podpisali

dnia 26 bnj umowę polsko-niemiecką dotyczącą ko
munikacji między .\ .emirami a Pru&ami Wschodami 
przez P- morze p takie. Omowa obcimme sprawy nan- 
spe-nev' wojskowych, żeglum, cel, poczty, «legrem, 
telelonu. Przepisy co do ruchu kolejowej*:) i ogólnych 
zastrčen ptlifycznyüi będą w tych dniach opracowa
ne. N& wniosek p Ol ccwskicgo Raaa ambasadorów 
ot.r/.u lia żąda ie Nienmr co uo żeglugi napowietrz
ne] r.au Polską.

Uznanie Łotwy i Estonii przez Polskę.
Warszawa. 2» styczni» v Pat.) Wydział pra

sowy mini5teryum .spraw »»granicznych kotr.umkuje,
r ąd p 1 ki uznał dnia 27, stycznia de jure (praw

nie) i otwę i fcstomę jako państwa niepodległe.
Burzliwe żabcia w pąriamencie.

3 e r 11 n, Go. styama. W parlamencie niemieckim 
przyszło wczoraj do burzliwych zajść, wywołanych 
przez niezależny cn secyaustow » komunisi. w podczas 
przem. wier.ia ministra aptawtodhwosci, dr. Heintze’ga

& rozbrojenie Niemiec.
Paryż, ^b. styc^nu Według doniesienia agencyi 

Havasa sprawozdanie marszałka Kcha w sprawie roz
brojenia przewiduje nietyiko zajicie no'V' ch obszarów 
Niemiec, lecz takie przedłuż«nie okupacji lewego brzo 
g;i Renu, o ile Niomcy nie dotrzymają tcnmnow przy
znanych im dla przeprowadzenia rozbrojenia.
Porozum ěn e Francy, i Anglii w sprawie 

rozbro*en.a Niemiec.
r a r y ż, 23. stycznia. (PA i.) lUeczoznawcy wuj- 

skv,wi pod przewoc.nu.twen mar . tka Focha porożu- 
m.eii uię co do stanowuuca Francy, i Anglii w sprawie 
rozbrojenia Niemiec.

„i?osy£ łgarstwa**.
H e 1 s i ń g f o r s, 28. stycznia, btacya iskrowa uu> 

i klewska ped tyiułem „bosyc łgarstwa“ rozsy.a depe
szę następującą: „K,ąI tueunecki pod pozorem możli
wości n.wej wojny rosyjako-poistiej i napadu Nosyi 
na Nienuy, zwrócił się do sprzymierzonych z prost* 
o zezweknie zachowania artyleryi torteczncj i utrzy
mania na al koniecznej liuby wojsk. Przedstawiciel 
nasz w Nicmuech, Kopp, oświadczył urzędowo, że 
rząd sowiecki wszelkim środkami dąży do pokoju i 
ma pxistawç do przypuszczani!, że rząd polski ma 
podobne zamiary.“

Komerencya ministrów w Paryżu.
Paryż, 28. styczma. Wczoraj przed południem 

zajmowała się konfereneya ministrów w dalszym ciągu 
sprawą odszkodowań wojennych. Rozprawy nad spra
wą rozbrcjeaia Niemiec odrcczono na godzinę 4-tą po 
południu. O godz. 11 udał się włoski minister spraw 
zagranicznych hrabia Sforza do Lloyd George a, * któ
rym m<ał dłużącą naradę. Marszałka Foch wyjechał 
do Londynu.

O p ipołudniowem posiedzeniu donoszą urzędowe 
Konfereneya rozpo ęL ousłą wymianę «dan w spra
wie odszkodowań. Wybrano kotnisyę składającą się z 
nielicznych członków; jej zadaniem jest zestawienie wszy
stkich propozycja jakie się wyłonią w toku rozpraw. 
Zelrany irateryal ma być następnie opracowany i do 
rozpatrzenia konferencyi przedłożony.
Zamach na armeńskiego delegata pokojowego.

Paryż, 28. stycznia. (PAT.) Armeńczyk lorza- 
chuxiak strzelił z rewo.weru do pizewodmczącego ar
meńskiej deiegacyi pokojewej w Pary tu, lecz go nie 
zranił. Spiawtę zamachu aresztowano.

Wielkie nieszczęście kolejowe w Anglii.
Londyn, 28. stycznia. Pod Abermule w Walii 

zderzyły się dwa pociągi. Dwanaście osob zostało za
bitych i dużo poranionych.

RocketeUer dla dzieci w Europie.
Nowy Jork, 28. stveznia. Jan Rockefeller młod

szy zio*.yl ćw,erc milion?, i umów szierlingew na bie
dne czieci Euromu

F aniaQtiť cle Górnoślązacy!
jok Was Niemcy krzywdzili!

W ostatnich 30 latach od roku IP90—Î9I0 wy* 
produkował robotnik niemiecki w rewirze dort-* 
niudžiidni 7910 ton, pclski robotnik fórnoŚia&M wy- 
prodiil.owkł w tym czac:e 9693 ton- to znaczy 1783 
ton więcejl Czyli nasz robotnik wyprodukował cała 
dwa pocsagl towarowe po 60 wagonów (kaidy po- 
Jejmości 16 ion) to test 22.81% więcej, niż robo
tnik w Niemczach. A *a io otr/ymał on 1-1.317 ma
rek to lest 0 28.34ř mniej płacy niż robotnik w 
Memczccn. Suma ta złożona ra 4% do banku, wy
rosłaby dziś na 24.243 marek przedwojennych c^yli 
209 600 marek dzisiejszych. O ty!e został poszko
dowany każdy robotnik górnośląski prr?z rząd nie
miecki i kapitalistów niemieckich.

Pamiętajcie o tem — Górnoślązacy — przy gło
sowaniu!

iVlarKa górnośląsKa.
W „Rzeccypuspolitej" warszawskiej omawia ekono* 

niiita Szczep inowski pro/id wprowadzenia w razie 
przyłączenia G. SJąfka do Eolski odrętnej waluty goi 
hoł,*KiLj. Między mnemi tak o tern pisze:

„^oćcme za m>jwt:i3uwsze uważałbym puaztzeniew 
obi.g na Śląsku nowego pieniądza „marki gómośią 
skiej", która zastąpiłaby w obiegu markę nLmiei‘ką, a 
k .rs ,w j międzynarodowy oparłaby na ekspercie wf 
gla i żelaza. Marka gyrncsląska byłaby od razu pie- 
tuąuzem zdrt wym, lepszym od marz. n emitektej i uio- 
gimy zaraz ustalić stosunek do złotego Lanka i dola
ra. »a ioa-ka rown.eż w reszcie Polski mugiaby być 
w obiegu jako druga waluta krajowa, icm się różnią
ca od a. t> .liera wycn znaków pieaiężnycii, że nada
wałaby s.ę do przechowywania w niej wanosa bez 
ona wy strat kuiscwydi.“

Gdyby nąd polski na ten projekt się zgodził, tc 
z pewnością ma*ha górnośląska byłaby pieniądzem 
bardzo zdiv.wyru i dobrym. Lepszym od marki nie- 
miecuej, aie również lepszym od mami polskiej. Gdy 
zas nu< tacy mice obieg w caiej Polsce, stałaby się dia 
marki pełniej zabijającą koukurencyą, bo kazdyty wo
lał posiadać lepszą markę, niż gorszą. Łatwo więc 
mogłaby dojść do tego, ze marka goruosiąska wypar- 
łauy z obiegu markę polską.

Ale nie na tem koniec. Na dobrą „markę gurncy 
śląską" rzuciliby się oa razu spekulanci nic tylko w 
Pci» e, ale me mmej w Niemczech, Czechadi, Austry, 
Węgrzech. W mig wykupionoby wszelkir zapasy i my- 
bjrśmy na G Śląsku nie nadążyli drukować nowych 
marek. Górnośląska marna stałaby się najpoządaus/yai 
objektem spekulacyjnym ze szkodą dla mai ki polskiej, 
ktcrauy wu.ee mej była kopciuszkiem. jaLizby to po
wstał dziwoląg tUiÂuSowo-waiutowy, gdyby pieniądz 
urzędowy państwa polskiego byl wiele mn.ej wart od 
waluty pewnej częsa tego państwa 1

Ale . na tem nie Koniec. Jeżeuuy G. &iąsk miał 
posiąsc osobną walutę tylko przejściowo, — a tak chy
ba o lty rozumieć projekt pana bzci janowskiego, — 
natenczas po upływie pewnego czasu marka górnoślą
ska mona acy zostać ^^.meinona na urzędowy pieniądz 
paistwa pilskiego. ioLy był ogrumuy koszt ula tegoż 
państwa, albowiem kurs tej marki by>oy bardzo wy: o- 
Ki, o wiele wyższy od mark» polskiej.

A wreszvie. Wysoko w kursie będąca nnrka góx- 
iiol.ska mogłaoy stać Łę wielką przeszkouą dla wy
wozu węgla za granicę, bo z powodu dobrej waluto 
ceny za węgiel byłyby dla zagranicy, posiadającej gor« 
szą walut., za dpogie. A może nawet za orog; dir 
Polski marnej !

Projekt pana Szczcpanowrkicgo wygląda na papie-, 
rze łsdnie. W praktyce wydaje cn nam się wprawdzie 
wykonalny, lecz r* korzystny przedcwszvstkietn dli' 
pai.st*a polskiego.

Przecież wszyscy zgadzamy się w tem , iż po przy-, 
toczeniu G- Slaska z Polską walci» nolski sie. jřfiDrw



rw£ ÇJüÿDÿÇfnÿ śfwSrzyli osobną gómoSiąsk? mätV I b'scytowi görnoSIas'cremu, ôpo?aœowac się po stoma, 
to oczywiście celu-tego byśmy nie dopięli. A przecież [ rek miesięcznie od każdego czeladnika na rzecz Górue- 
sza iowa należy doiro poszczególnych 2ien i dbać o j go Śląska.
nie, — lecz zasadniczo dobro całości, dobro państwa Magistrat miasta Warszawy postanowił przedłożyć 
polskiego, dobro całej Polski jest najpierwszą koniecz- 1 radzie miejskiej wniosek, ażeby wszelkie dochody po-
nością.

Sejmik zatnij mu. » iii iuiliadi.
Zaroiły się Gliwice od dzielnych naszych Górnoślą- 

zaczek. Nadjeżdżające ze wszystkich stron Górnego 
śląska pociągi wyrzucały dziesiątki i setki uczestniczek 

Zjazcu, które gromadkami zdążały do sali Nowego 
Świata. Na sali wesoły gwat, radość bije z twarzy, 

szczerość i ochota, przepełniające serca znajdują ujście 
w śpiewie, bo już to lud górnośląski do śpiewu za
wsze skory. Więc płyną pieśni jedna za drugą, aż u- 
[konczcno wszelkie sprawy techniczne: zapiski, wska
zywanie kwater i t. p.

Punktualnie o godzinie ó-ej zgromadził się na sce
nie Zarząd Związku, poczun przewodnicząca serclecz- 
nenii słowy przywitała uczestniczące w Sejmiku Zarzą
dy towarzystw, jako i gości przybyłych z Warszawy, 
Poznania i innych stron Polski. iiurzą oklaski w przy
jęli goście z Polski słowa przewodniczącej, gdy zazna
czyła, że Górny Śląsk, gdy połączy się z Helską, przy
niesie swej Macierzy nietylko węgiel i żelazo, ale prze- 
dewszystkiem.miliony kochających serc.

Po przemówieniu powualnem przewodniczącej na
stąpiła chwila bardzo uroczysta: wręczenie sztandaru, 
jaki Panie z Wielkopolski przywiozły w darze siostrom 
Gomoślązaczkom.

Na przemów enie pani Gusieflitckiej z Poznania, 
delegatki Związku Kobiet Katolickich, która Sztandar 
wręczyła, składając przytem J owarzystwom Polek na 
Górnym Śląsku od Wielkopolanek szczere życzenia jak 
najlepszego powodzenia w dalszej pracy, odpowiedzia
ła przewodnicząca Związku ba dzo serdecznie. Przy
równana ona Górny Śląsk óo seroty, co to przez dłu
gie lata po obcych się tułająca, uciskana i prześlado
wana, ni opiekunów ni przyjaciół nie mająca, odrazu 
odnajduje ma.kę rodzoną, siostry i braci kochających. 
Któż odczuć zdoła, co dzieje się w sercu takiej sicro- 

,ty ? Jaką wdzięcznością serce jej się napełnia ? W ta
wern położeniu znajduje się i Górny Śląsk. 1 my po 
■■długich latach opuszczenia i sieroctwa, odnajdujemy 
‘Oto Matkę rouzoną, braci i siostry kochające Więc 
aerca nasze .przepełnione są wdzięcznością, którą sło- 
wami trudno jest wyrazie. Przeto imieniem całego 
ZwiĄzku Tow. Polek dziękuje przewodnicząca siostrom 
Wielkopolankom za car i życzenia staropolskiem „Bóg 
zaplav !“ 1 cała sala rozbrzmiała wołaniem: „Bug za
płać !“, „Bóg zapiać!“, a na scenie Panie rozwiązują 
sztandar z ciemno-karmazynt wego jedwabiu, mający po 
jednej stronie Matkę Boską Częstochowską z napisem: 
,Pcd Twoją Obioną“, po drugiej Orła Białego z na- 
lisem wokoło: „Siostrom Gór? oślązaczkom — Wieiko- 
polanki“.

Nakoniec nneiscowe Tow. śpiewu uraczyło nas od
śpiewaniem trzech pieśni na głosy, co ogutne wywo
łało zadowolenie, bo tez prawdziwie śpiew był nesko
naly. Na tem zakończył się dzień pici wszy Zjazdu.

POLITYKA.
GÓRNY ŚLĄSK.

Wojska włoskie przyjeżdżają!
Ostatnie wiaooności donoszą o bliskim przyjeżdzie 

na G- Śląsk nowych wojsk koalicyjnych, między nimi 
i wojsk włoskich. Z uczuciem piawdziwej laaosci po 
witąć należy to zarządzenie. Jest ono dowodem, że 
Komisja Koalicyjna czyni wszystko, łby zapewnić w 
kraju sposoj i porządek w czasie plebiscytu. Ze szcze
gólną radością w.tamy przyjazd wojsk włoskich. Od
wieczna przyjaźń narodu włoskiego i polskiego daje 
nam pewnosi, że ludność nasza powita wojska zaprzy
jaźnionego z Polską narodu z należytą gościnnością. 
Bo wiemy, że ich obecność uśmierzy wywoływane prze/ 
ciemną agitacyę niemiecką mepoiządki i niepokoje i 
przyczyni się do utrwalenia naszej wolności obywatel
skiej. Przygotujmy więc tym. których zacianiem jest 
brome nas od niecnych zamachów, serdeczne i miłe 
przywitanie. Nie słuchajmy podszeptów agitacyi nie
mieckiej, która usiłuje wywołać rozdżwięk między na- 
ezym narodem a żołnierzami armii włoskiej, która swo- 
jem bohaterstwem ramię w ramię z wojskami innych

Sstw koalicyjnych przyczyniła się do powalenia an 
ryzmu mem'eckiego i do odzyskania wolności przez 

naszą Ojczyznę Polskę.

Wielki tydzień górnośląski.
Dna 21. b. m. o godz. 10 rano odbyło się w ka 

tódrie św. Jana uroczyste nabożeństwo na mtencyę ple
biscytu górnośląskiego, odprawione przez ka. kardynał? 
Kakowsbegc Podniosłe kazanie wygłosił ks. Szlagów 
ski. W nabożeństwie brali udział erzedsu wiciele rzą 
du, wojskowości i instytucyi społecznych z komitetem 
^górnośląskim na czele. Również zastępca grh. Nieesela, 
.szefa francuskiej misyi wojskowej w Polsce, kapitan Vi
per, był obecny na nabożehsiwie.

Związek rzemieślników warszawskich r 
fík swpjem nadzwyczajnem zehraiuu, poswiga mrą p..

datkowe, jakie wpłyną z różnych przedsiębiorstw pu
blicznych, urządzanych na rzecz plebiscytu górnośląskie
go, przeznaczono na cele plebiscytowe.

Plebiscytowy komitet Związku literatów i dzienni
karzy polskich postanowił zająć się zebraniem książek 
naukowych i beletrystycznycn dla utworzenia naukowej 
książnicy na Górnym Śląsku. Komitet wydał w tym 
celu odezwe do społeczeństwa i spodziewa się, że tą 
drogą zbierze do wiosny z jakie kilkanaście tysięcy 
książek dobrej treści.

Sprawa górnośląska w parlamencie niemieckim.
Z Berlina donoszą, że parlament zajmować się bę

dzie w piątek lub sobotę interpelacyą w sprawie goi- 
nośląskiej. Na" iuterpelacyę ma odpowiedzieć minister 
spraw zagranicznych, dr. Simons. Dyskusya ma być 
wykluczona. — Nasztm zdaniem wszystkie tego rodzaju 
:rudy i zabiegi podejmowane w Berlinie w sprawie 
górnośląskiej, są daremne. Polski lud górnośląski nie 
przypisuje jakiejbądż akcyi niemieckiej żadnej wagi. Na 
wszystkie niemieckie protesty i interjaelacye będzie naj
lepszą odpowiedzą kartka plebiscytowa — za Polską !

Niemcy urabiają opinie zagraniczne.
Niemcy sprowauzają na G><my Śląsk dziennikarzy 

amerykańskich, skandynawskich, holenderskich, których 
obwożą po G. Śląsku i informują w duchu przeciwnym 
zwrotowi G. śląska Polsce. Przewodniczący związków 
przemysłowców górnośląskich w “głosił do dziennikarzy 
mowę przeciwko zwroíowi G. śiąska Polsce.

POLSKA.
Z sejmu polskiego.

Obrady wtorkowe wypełniła kwestya senatu. Po
słowie socyalistyczni a szczególnie posel Czuppisk. sta
nowią opozycyę i zwalczają szczególnie dwa punkta,
1) odrzucają tak zwanycn „kurialnych“ senatorów, to 
znaczy przedstawicieli duchowieństwa, miiwersy letow 
i najwyższej Rady gospodarczej, 2) nie godzą się, by 
ustawa odrzucona przez senat, musiała w dru nem roz
ważaniu w Sejmie zyskać s/6 głosów dla swej prawo
mocności. Te żądania zmiei .iły dotychcasow e stano
wisko stronnictwa ludowców, które pragnie jaewnych 
zmian, jednak niezbyt radykalnych. Obrady toczą się 
dalej.

Konteren cya bałtycka.
Druga konfereneya bałtycka, w której wezmą udział 

przedstawiciele Polski, Finlandyi, Estonii, Łotwy i Li
twy, zwołaną zostanie wkrótce do Rygi.

Przyjaźń polsko - franmrka.
Na zebnniu dziennikarzy francusk.ch i polskich w. 

Paryżu hrabia de Naloche wygłosił przemowę, w któ
rej pod nic sl znaczenie historyczne Polski. W ścisłem 
porozumieniu Francyi z Pilską widzi on gwarancyę 
pokoju d'a Europy. Ani Francya ani Połska nie dążą 
do wojny, oba narody piagną tylko zachov'ac to, co 
jest polskie i francuskie W końcu, mówca wniósł toast 
na wieczną przyjaźń polsko-francuską.

Umowy z Francya.
P. R >bert Vaucher nadsyła z Paryża do Warszawy 

bardzo ciekawą wiadomość W czasie pobytu Naczel
nika Państwa we Francyi mają podpisać oba państwa 
kouwencyę gusjyudarczą w dwu aktach.

Jednym l nich będzie traktat handlowy, który dąży 
ao rozwinięcia jak najściślejszych stosunków handlo
wych miedzy Polską a Francyą z wszelkiemi wzajem
nymi udogodnieniami.

Drugi akt Jest dwustronny a mianowicie 1) ugo
da formalna reguluje między Francyą a Polską wszel
kie kwestye odszkodowań za szkody wojenne i tyczy 
się gwa.ancyi zwrotu maszyn, ruchomego mienia 
wszelkiego rodzaju, ziabowanego przez Niemcy we 
Francyi i w Polsce; 2) oba państwa gwarantują sobie 
wspułdziałanie w sprawie całego szeregu’ zagadnień i 
sporow, mogących powstać na tle odszkodowań, któ
rych nie określa dokładnie b^akta*, nie przewiduje na
leżycie prawo, względnie które z powodu błędnej in- 
rerpretacyi mogą dać Niemcom możność uniknięcia 
wypłaty odszkodowania.

W ten sp 'sod pierwsze traktaty handlowe i gospo
darcze po wojnie podpisze ł raneya i Polska.

Komiśarze graniczni.
„Monitor Polski“ ogłasza rozporządzenie Rady Mi

nistrów, na mocy którego ustanawia Poissa komisa
rzy i podkomisarzy granicznych, które mają regulować 
sprawy wynikające z rozgraniczenia Polski i Niemiec 
Komisarze ci po 1 gać będą ministerstwu spraw zagra
nicznych a dzialamOöC ich opierać się będzie na arty
kule 37 traktatu z Niemcami, podpisanego w wersalu 
dnia 28. czerwca 1919 roku. Naczelny kom.aarz urzę
dować będzie w Poznaniu.

Z przemysłu naftowego.
PoLce powstały w ostatnich dniach dwie czysto 

polskie spółki akcyjne ale przemysłu naftowe# 1) 
Pclskie TcwarZj-Łtwo Nrntowe „Filpetrol“ z h&pitalem 
120 milionów marek. 2) Małopolska Spółka Akcyjna 
dla przemysłu naftowego z prejesem ks triem oaoiehą 
ca czek z kapitałem 65 milionów marek

ÎÏÏCTCY.
Monarchiści śląscy podnoszą głowy.

W czwar ek o myło się w Wrocławiu o warcie po 
sied en sląsk>ej izby rolniczej. Prezydent izby, t?my 
radca rządowy v. KUtzing, wygłosił mowę, w której 
o słonił na wylot ducha monarchistyczuego wielkich 
roluikcw śląskich. W przemówieniu tem wspomniał o 
dniu urodzin ekscesarza; przemówienie swoje zakoń
czył znamię nym zwrotem: Walczyć będziemy pod sta
rem hasłem „z Bogiem dla króla i ojczyzny“! 
Obecni, z wyjątkiem nad burmistrz? dr Wagnera i pre
zydenta regencyi Jaenicke go, stojąc, wysłuchali nrze- 
m- -w • ia prezydenta izby. Niemonarchistycznt zacho
wań e się nadburmistrza i prezydenta regencyi nie po
dobało się zebranym, to też wszczęła się wrzawa a 
równocześnie odezwały się głosy, wzywające ich do 
opuszczenia sali posiedzeń, co się też stało. Później 
jedrwk ogarnęło członków izhy rolniczej pewne zanie
pokojenie, bo widocznie przypomnieli sobie, że obte- 
t ie w państwie socyalis ycznem me pora święcie toasty 
na cześć monarchizmu, zresztą już nie istniejącego, 
lo te' prezydent izby i Klitzing wyraził nadburmi- 
strzowi i prezyr entowi regencyi żal z powodu tego 
zajścia, szczególnie z powodu zachowania się niektó- 
iyvh rzło- ków izby. W każdym razie znamienny to 
wypadek.
Handel fałszywemu Segitymacyami plebiscyteweim 

w Niemczeć.1.
Z Berlina donoszą: Tutejsze władze policyjne po

pełniły zabawną d myłkę, ola kterej pc krycia usiłują 
obecnie ca ą sprawę przypisać Polakom. Chodzi mia
nowicie o .an lel tałszywcmi legitymacyami plebiscyto
wych em g.antćw górnośląskich w Niemczech. Miano
wicie w je .litym z komisaryatów berlińskich zjawił się 
cały sze.eg emigrantów do potwierdzenia legitymacyr. 
Pcnieważ e.lna z nith opiewała na nazwisko obrzmie
niu pohk’ m, komisarz orlmcwił wizy, a kiedy rzeko
my „einig ant“, wychodząc, oddał legityn acyę jakiemuś 
osobnikowi, p./y drzwiach aresztowano tego niezna
jomego. Okazało się, że był to niemiaki agent plebis
cyt Twy, zamnszkaiy w Neuköln, ktrrego zaangażowa
no do taorykowania i ro_p'-wsze chńiania fałszywych 
legitymacyi górnośląskich, iprawa stała się głośną, 
wobec czego wydano kcmuniKat, jakoby ło był agent 
me niemiecki, ale pilski.

U zasądzenie przestępców wojennych.
Według doniesienia „Berliner Iageblattu“ ouoyły się 

w czw irtek narady w ministerstwie Rzeszy z wyższym 
rzecz ikiem Rzeszy, na kturycli poruszono ubliżające 
się ukîady w Lonaynie w sprawie postępowania pi ze 
ciwko Nreii.ccm, oskarżonym o różne przestępstwa 
wojenne. Wyjazd Jo Lonuynu zastępcy wyższego sądu 
Rzęs: :y nastąpi pod konie« bieżącego tygodnia

Zerwanie układów memřecico - belgijskich.
N irady w sprawie wykupienia marek pozostałych 

w Belgu, ja* w sprawie wypłaty odszkodowania ze 
strony Niemiec nie doprowadziły do poroznmLnia. 
Delegacya niemiecka uznała żądania Belgii za bardzo 
wygórowane i niemożliwe dc przyjęcia.

Niemcy nie otrzymają amerykańskiej paîyczkL
Nauzieja Niemiec, ze ouzymają od Ameryki po 

życzkę, spełzła na l.ic/.cm. Duwodzi to projet ustawy 
«“niesiony do wydziału senatu przez senatora Reeü’a, 
który zabrania rząaowi Stanów Zjednoczonych udzie
lania nowych pożyczek państwom zagranicznym na 
pi^eciąg najbliższych 5 lat — Można sobie wyobrazić 
rozczarowanie Niemiec, którzy obiecvwali sobie osią
gnąć w Ameryce złote góry.

ZAGKAillCA.
Konfereneya paryska a odszkodowanie wojenne.

Jak już uonosihomy, konieiencya ministrów w Pa
ryżu wysłuchała na srodoweru posiedzeniu sprawozda
nia tiancuskicgo ministra tmansjw Doumei a o spra
wie odszkodowań wojennych. W sprawozdaniu swem 
zaznaczył minister, że wysokość odszkodowania została 
prawie usranowiona. Wynosić bęozie 2UU miliar
do w, z czego przypadnie dla Francyi 112 nnuardow, 
reszia dla pozostałych państw sojuszniczych. Na spła
cenie tei kwoty mają Niemcy J) lai czasu. Jeżeli je
dnak udowodnią, i- temun ten jest zbyt krouim, ,ia- 
tenc..as cędzie możliwe przedłużenie terminu. Niemcy 
będą zmuszone oddać część swego posiadania w za 
staw, jak np. kopalnie, kohje itd. Następnie przytoczył 
Doumer trancuskie straty w ludziach oraz zniszczeniu 
licznych prowincyi północnych. Tylko wtenczas, gdy 
N.emcy zapłacą, może Francya wyznaczyć 54 miliardy 
na remy wojenne a dalsze 5o miliardy na odbudowę 
O ile Niemcy płacić nie będą, musi Francya zbankru
tować. Lloyd George zwrócił się do Doumer’a z za
pytaniem, jak soo-e wyobraża spłacanie odszkodowania 
wojennego przez Niemcy. Na to odpowiedział zapyta
ny, że piz^jtj wojną wy iosd wywoź Niemiec miliard 
złota, t. j. 1/ miliard« w według obecnego stanu waluty 
Zatem Niemcy mogą 12 miharduw zapłacić, zaś pozo
stałe 5 miliardów użyć n? własne poirzeby.

Turedta kontrolenzywa.
Londyn, 2g. stycznia. Według najnowszych wia

domości Kemahsci operujący w Mniejszej Azyg prze- 
szh do kontrofenzy wy. W panicznej ucieczce opuścili 
Grecy s.anowiSka położone r.a zachód od Bru$s.. Obe
cnie umacniają Smyrnę, gdyż spodziewają się udeizenia 
woisz tureckich.



Wiadcmsšc! z šíiŤszycti i öa'szycii stron.
— Z rorpcrzadzenia Komisyl Koalicyjnej. Wo

bec nieporozumienia. wywołanego rozporządze
niem, że naprzód należy wygotować listy osób ka- 
tegoryi A — wyjaśnia się, że ne należy przez to 
rozumieć, że osób, kategoryi B i C nie należy na 
razie na listy wciągać- Osobv kategory B i C na
tęży równ eż w razie załatw ieuia ich podań natych
miast wciągnąć na listy.

Wszelkie zażalenia i protesty osób prywatnych 
w spiawie działalności komitetów parytecząych na
jeży wnosić do powiatowego B ura międzysojusz- 
nirzego.

— Z posiedzenia Biura międzysojuszniczego 
na powiat bytomski wiejski z dnia 25. I. Na posie
dzeniu tcm pt ruszano m ędzy inne tri następujące 
sprawy:

1) Ponieważ zastępca przewodniczącego pary- 
tetycznego komitetu w Miechowicach wydał zakaz 
członkom podkomitetów robień.a prywatnych nota
tek, prezydent Biura telefonicznie oświadczy! *nu, 
że nie ma or prawa zakazywać tego komukolwiek.

2) P- Kuczka imieniem strony polskiej postawił 
wniosek o wydanie zakazu rozszerzania nemiec- 
kiego tvgouňika »Wola Ludu« z no vodu pcdburza- 
jącej jegc treści.

3) Analfabeci (osoby, nie umiejące sie podpisać) 
mogą zam.ast podpisu na kartach legitymacyjnych 
1 arkuszach wp-sii nakreślić trzy krzyżyki, pod wa
runkiem. że poświadczą to św.adikowie swymi pod
pisami

— Kasowanie banknotów 50 - markowych. Sto- ■ 
łownie do urzędowego obwieszczenia zatrzymują 
BO-roarkówkl na białym papierze z brunatną ob
wódką i datą emisyjną 30-go listopada 1918 swoją 
.ważność walutową tylko do 31-go sty
cznia bież. roku. Do tego terminu przyjmują i wy
mieniają je w szysrtae publ czne kasy. Ktoby po 
31. stycznia chciał te banknoty wymienić, musi je 
przesłać do głównej kasy Banku Rzeszy n'em. w 
Berlinie, co zaw sze jest połączone z znacznymi ko
sztami. — Z w rav am v więc uwagę naszym czytelni
kom zwłaszcza po odległych wioskach — przejrzyj
cie dobrze wasze 50-do markówtó. Powiedzcie o 
tern rozporządzeniu tym wszystkim, którzy naszych 

■gazet nie czytają, którym żal w v dać tych parę ma
rek na abonament »Katolika« — bo mimo wszys+ko 
i tych ludzi szkoda.

Bytom - Rozbark. W sobotę 29-go b. m. o go
dzinie pół do 9-te, odbędzie s.e w kościele św. Jac
ka uroczyste nabożeństwo z asystą z 'powodu o- j 
warcia nowych kursów senruaryjnych w mieście 

Bytomiu. Termin zglosztń na 'iursy uchodzi z«31. 
bież. mieś.

Rozbark. Jub ileusz srebrnego wesela - obchodzą 
dnia 30-go stycznia małżonl owie Stefan i Paulma 
Bantszowie. Rodzina, krewni i znajomi życzą jubi
latom, by w czerstwośo doczekali się złotego we
sela. *

Roub ru. Wiele złe] krwi narobiła nowa usta
wa gnLma według której opłacana będzie woda 
w naszej miejscowości. W n.ektórych wypadkach 
porozumienie pomiędzy gospodarzam 1 lokatorami 
nastąpiło w bardzo zadówalmający sposób. Jedna- 
kowóż nie wszędz.e i to po pierwsze dla tego, że 
nie wszyscy znają uchwałę — a po drugie niektó
rzy gospodarze nie cłią się do ustawy zastosować.

Uchwała mniej więcej przepisuje co następuje: 
Każdy miesiąę, kiedy gospodarz dostanie obliczenie 
za wodę, musi je najmniej trzem swoim lokatorom 
pokazać Koszta za wodo rozliczają się na kropki.

Przykład: Jeder pokój liczy 1 kropkę. Kuch
nia i jeden pokój są 2 kropki. Kuchnia i dw a po
koje są tak samo 2 kropki. Ponad kuchnię i dwa 
pokoje pomnażają się kropk.. Każda osoba liczy 
1 kropKęi, koń, krowa i Świn a po jednej kropce a 
koza hic.

Obliczać można w ten sposób. U posiedziciela 
t: mu P. mieszka 3 lokatorów, oprócz posiedziciela 
Posiedzicie! ma kuchnię, dwa pokoje, troje dzieci, 
oprócz tego konia, krowę i jedną świnię. Ma więc 
10 kropek. Lokator pierwszy ma kuchnię, jeden 
pokój i 4 dzieci, ma więc 8 kropek. Lokator drugi 
ma jeden pokój i iest sam, ma więc 2 kropki, Lo
kator trzeci rna kuchnię i jeden pokój, siedmiorga 
dzieci, jedną świnię i jedną kozę. Ma więc 12 kro
pek. Razem w ęałtm domu 32 kropki. W miesiącu 
grudniu otrzebował ów domu 10 kubicznych me
trów wody, po i marce = 10 marek, uczyni na je
dną kropkę 31*4 fen. Płaci więc pos edziciel za 10 
kropel: po 31 *4 fen. razem 3,13 mk. Lokator pier
wszy płaci 8 razy po 31 *4 fen. razem 2,50 mk. Lo
kator drrg. płaci 2 razy po 31 *4 fen razem 63 fen. 
Lokator trzeci płaci 12 ,azv po 31*4 fen. razem 3.75 
tuk za rud sień. Jeżeli w styczn u spotrzebuje 
mniej łub więce, wody, oblicza się w edłu sumy za 
styczeń.

Ody lokatorzy zażądają od gospodarka oblicze- j 
1Ü * *u*ę a gospodarz się temu sprzeciwia, w ten- t

czar n.e potrzebują za wooę tak długo zapłacić, do
póki im obliczenia nie pokaże.

Komorne płaci się osotn'e. a za wodę taksa- 
mo osobnie. Kto dotychczas płac:ł wodę i komorne 
razem, ma prawo to. co dotychczas za wedę płacił 
od komornego odciągnąć.

Przy dobrej w oli i chęci porozumienie 'est ła
twe. Jeżeli opłała za w?odę podrożała, to dlatego, 
że płaca robotników przy wodociągach, oraz ma- 
teryały do ma ^yn. tak samo ceny za węgiel po
szły w górę. Wszyscy, którzy w odę potrzebują, 
muszą koszta zapłacić. Według podanego oblicze
nia każdy prz /znać musi. że podział jest sprawc- 
dllwv

Niem. Piekary pod Bytomiem. Policya plebi
scytowa urządziła u oberżysty Knoppa rewizvç do
mową. Pod dachem nad scena znalezione beczułkę 
dynamitu i całą rolkę lontu. Oberżysta wzięty na 
spytki, nie wiedział wcale, jakie miłe rzeczy pod 
swoim dachem przechowywał. W związku z tą 
konfiskatą aresztowano robotmka K. i odstawiono 
do w ięzienia bytoimkiego.

Królewska fiuta. Pożar w kopalu-'. W 
średe, 26-go styczn.a o godz. 8-rnej wieczorem po
wstał na kopalni »Król« w szybie fedrunkowym nr. 
2 pożar. Z robohiików nie poniósł nikt szwanku na 
zdrow iu. Naprawy pożarem dotkniętego szybu po
trwają przypuszczalnie dwa dni. Kopalniana straż 
pożarna oraz straż królewskohueka opanowały w 
krótkim sttsunkowo czasie ogień ? ugasiły r< żar. 
Szkoda wyrządzona n:e bardzo znaczna.

— Iutejsze związki dobroczynności sprowa
dziły Kilka wagonów ziemniaków dla biednych. W 
ïych dniach nastąpił podział nadesziycn : emniakow 
wprost z dworca. Cena wynos la 22 ma ki za cen
tnar.

Bogucice. Dnia 2-go lutego w święto Matki 
Boskiej Gromnicznej obchodzimy pierw szą rocznicę 
otwarcia naszej Czvtelm. Z tej przyczvny odbę
dzie się w ttnl e dzień o godz’nie 4-tej walne ze
branie członków T. C. L. Czytelnia jest otwartą 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świął po południu 
od gedziny 3—6. Upraszamy wszystkich Czytelni
ków, co mają książki wypożyczane, ażeby je w tym 
tyf odniu jeszcze pooddaiwali. Kto swei ks'azki nie 
odda. będzie publicznie wwmienion-1' i o zwrot ksią- 
ŽKÍ upemniony. Na walnem zebianiu będzie spra
wozdanie ze stanu i majątku Czytelni i wykład, 
który naru w-ygłosi pewien ksiądz Jegomość.

Bogucice w' Katowickiem. (7 bezczeszcze
nie cmentarza). N'ewysledzcni dotychczas 
sprawcy włamali się do tutejszej kaplicy cmentar
nej Drągami żelaznymi, dhôam', siekierami pood- 
bgali zamki i zapory przy drzwiach do podziemia, 
gazie się znaiduie 5 trumień; mianowicie 2 trumny 
z zwłokam rodz'côw radcy duchownego ks. prob. 
Skowronka. 2 trumny rodziny Stan'słow7skich a 5-ta 
z zwdokami rodziców radcy duchownego ks. prob, 
przypuszczali widocznie, iż trumnv są z metalu, 
który będzie można spieniężyć, a nadto, że w tru
mnach samych będą m'eli nieboszezvee wartościo
we przedmioty pamiątkow e. Tylko trumnę Kemp v 
zdołali otworzyć. Prawdopodobnie zostali przy 
swej bandyckiej pracy spłoszeni, bo inne trumny 
pozostały nietknięte. Po zbes^czeszczeniu kaplicy 
cSentárnej wdarł’ się zbrodmarze do trupiarni, skąd 
skradli różne narzęd ■ ia. Jestto szczot bezbożności i 
świętokradztwa. Nawet poganie szanują groby 
swych nieboszczvkówo Tylko szakale i hyeny dzi
kie obdzierają truny. Zwlerzęcenie wyrzutków spo
łeczeństw a dochodzi do granic ostatecznych. Do
póki ż cierpieć będz:emy pod grozą tych plag ban
dyckich.

Zabrze. Napad rabunkowy. Buchałter- 
ce kupca Praszki wydarł pew; en zbój na ulicy Wil ■ 
helmowrskiej torebkę z 4000 mk. i uciekł. Ścigany 
odwrócił się i dał k'lka strzałów do ścigających go. 
czem zatrzymał pościg i znikł.

— ‘Na rozkaz kontrolera powiato
wego przyaTeeztowała polieva plcbiscvtowa gór
nika »bajmattroja« Bittę. B posiadał pistolet a 
pośw adczen'a na broń nie miał.

Ruda w Zabrskiem. (Napad). W piątek 2\ 
stycznia wieczorem napadl' bandyci na architekta 
z zarządu dóbr ballestremow skich n. Kucharza, 
strzelając do niego z rewolwerów. Kule nie dosię
gły celu- Pismacy hakatystycznych gazet niemiec
kich podkreślają z naciskiem, że Kucharz jest prze- 
wodmczącym w niemieckiej partyi centrowej i 
członkiem wrdziału parytetycznego w' i'ddz'ale dla 
Niemców'. W ten sposób chcą N emcy pokazać 
swym czytelnikom, że naprd spełnili Polacy.

— (Baczność rodacy!) Zwracamv po-
nÓYmie uwragę szanownych Ro Juków i rodaczek z 
Rudy i okolicy na teatr, jaki odegrają w najt.Iższą 
niedzielę ar którzy rudzcy z poręki towarzystwa 
posiedzfeieli domów i gn:ntAw. Niezawodnie wy
wiążą sie amntor-y dobrze z zadania swego, a po- 
w'tôre sztu’.a p. t. ->j u b i 1 e u s z«. j?ka się pokaże 
na scenie gómoś’ąsk.ch teatrów amatorskich, zo
stała ujętą z życia górnośiąskieg' i. napisaną ! opra
cowań? przez naszego rodaka p. Antoniego S'ero- 
nia, mistrza ślusarskiego, protomotora zdrowego ru
chu polskiego narodowego w Ruo/ie Plakaty da
wna bliższe objaśnienia. Życzliwy.

Nowe Repty w a~ logórsKtetn Par y lei yen* 
biuro dla gminy Nowe Repty ł obszaru dworskiego 
»Carlsno’f - Segeth« znajduje się w naszej gminie 
i mieści się w oberży p. Majewsk:egc. Godziny n- 
rzędowe od 9—12 rann i 1 —4 po południu. Prs»wo- 
dniczący wydziału parytetycznego: Wahsko, par- 
tya polaka; P Schenk, par*ya niemiecka.

Gliwice. Na dożywotnie woęzienie w 'domu 
karnym został nrzez tutejszy sąd przysięgłych ska
zany robotnik Ksiuk z Tradiów. Ksmk był zawo
łanym kłusowmikiem. Przyłapany w zeszłymi roku 
na kłusownictwie w lesi-e chudow^skim. zastrzelił 
leśnego Schw-ertera i żandarma Schramma. Już raz 
stawiał za te zbrodnie przed sądem przysięgłych i 
iuż w îedy zawyrokowano mu dożywotni eucht- 
liaus. Przeciw ko w*yrokaw i załozYrł apelacj ę. lecz 
i ponowna rozprawa nałożyła na zbrodniarza taką 
samą karę.

— (Korespondeticya). Zwołane przez 
»Śląski Związek samodzielnych Rzemieślników« ze
branie kowali na sale nowego św iatu, zagaił prezes 
związku p. Scbota. W krótkim referacie obiaśnił 
cel zw iązku i konieczność twmrzcnia spółeK rzemie
ślniczych. Poniow aż zaproszeni byli tylko kowale 
z powiatu gliwickiego, uchwalono zwotać jeszcze 
jedno zebranie w Bytomiu i zaprosić wszystkich 
kowali i kołodziej z całego Górnego Śląska. Do 
kom'tetu .przygotowawczego wybrano p. Cieszou Í-* 
cza P. z Ostropy, ft. Tręczka Fr z Wielowsi, p, Ja
łowieckiego z Sośnicy. Wszyscy obecni wstąpili 
do »Śląskiego Związku samodzielnych Rzemieślni
ków7«. Orgamzacya polskiego rzemieślnika postę
puje naprzód. Szczęść Boże-

Pniówka dow . Pszczyński. Jak gdzieindziej, 
tak i do nas nadjeżdżają z okręgu przemysłow ego 
kobiety, które po większei części zajmują się agi- 
tacyą antypolską i niegodziwe w7ieści o polskim kra
ju rozsiewają i tutejszy lud naszej w'ioski i okolicy 
bałamucą i rozgoryczenie sieją. Więc baczność 
rodacy, przed takimi płatu*, mi i obłudnym’ agitato 
ram': nie dajcie sobie swpiego uczucia narodowego, 
i wmszego polskiego sumienia, prze? kłamstwo cme- 
prawić, Nie mam asm Łam ich tu wymieniać, bo 
jest nadzieja, iż one się poprawią.

Słrażnlk narodowy.
Naozysławiczkl w Koz ciskiem iNapad) 

Karczmarz Ziegler powrracającv z chłopcem z Dą
browy do domu. został w drodze napadnięty przez 
kilku bandytów7, którzy zrąb iwraw ~zv mu zegarek^ 
i plemądze, puścili ich doszczętni ogol ic. nyc.i.

Z Lublinieckiego. Musze się też z czytelnikami 
»Katol'ka« podzielić wiadomością z naszych stron. 
Chodzi tu o postępow anie starosty krajowego (Lan
deshauptmann). Pan ten ma majątek w naszej oko
licy i pow-vnajmow7al rozma’tym b'eda'kom mniej
sze parcele z swego dwmru. Otóż oprócz tego. *e 
każdy parcelanf musiał zapłacić płat według umo
wy, musiał oprócz tego ieszoze dostarczi-ć panu sta 
roście gęś za 3o marek i jaj po 30 fen. za sztukę. 
Można sobie wystawić, co za dobry interes pan 
starosta zrobił, bo mieszkając w Wrocławiu, sprze
dawał gęsi może po lę0 i wiecej marek, a za Jedji 
jajo dostał 2 mk. Jeden z tych parcelantô’w. któr\ 
nie dostarczył gęs: i jaj. musiał z parceli ustąpić i 
pan starosta sam z tej parceli korzysta. No. cz' 
v obec takiego postępów an a można mieć jeszcze 
zaufanie do dnbroci niemieck'ei? Bartek.

Wilków7 pod Głogówkiem w Prudnrckiem Przy 
młóceniu młockarnią parową u gospodarza Sobotą 
wybuchł pożar, którą7 szybko przemósł się na bu
dynki dwóch sąsiadów i w7 krótkim czasie zamietnl 
te trzj pos adłośd w kupę gruzów Szkoda niepo
wetowana.

Kraków, (êp. Władysław7 Żeleński). 
W 84 roku życia zmaW tu w nocy z soboty na nie- 

I dzielę, wielki muzyk i kompozytor polski Po Szo- 
. pen'e. a obok Moniuszki był on zapewnie najwię

kszym 7 kompozytorów polskich. Ułożył wielk'e 
opery: Konrad Wallenrod, Gop’aua. Stara Baśń. Ja- 

1 nck. a ponadto bardzo wiele chórów, utworów for- 
tenióncwąrch. — dalej sonat, triów, kwartetów smy
czkowych a przedew'szystk em setki przeszło pie
śń.. prawdziwych arevdziel i nereł muzyki wokał- 

1 nej.
j - - _ - - ■

Sprawy gospodarcze.
— Żywność dla Polski w Gdańsku. Przed kilku 

dn.am przybyło do portu gdańskiego 6 okrętów z 
następu ącymi ładunkami dla Polski: Okręt »Po
znań« 155 ton żyta i 3600 pak w'elny, statek Seksa 
Maersk 2600 pak wełny, statek Ratum 3 tysiące ton 
żyt ? statek Witermann 5 tysięcy ton ż: ta. statek 
Widler 450 ton żyta. statek West Segovia ’900 ton 
demontowanych wagonów7., 1500 ton żyta, 300 tao 
pszenicy, 1500 ten słoniny i 500 ton odzieży i obu- 

! wia.
— Odbiór zrabowanych maszyn polskich De

legat polski przy komisyi odszkodowań, urzędują 
J cej obecnie w Wiesbadenie. p. Olszewski, udzielił 
' przedstawicielowi »East Expressu« następujących 
j szczegółów w7 sprawie majątku polskiego, który 

Niemcy w czasie wojny wywieźli z kraju: Główny 
skład odebranych N ěmcem maszyn zraLowracych



sv f'oisee, zn?fdu;e się iv L psku 87 dzwonów ko* 
śctelnych i 100 motorów elektrycznych czeka na 
wysyłkę do Polski. Wiodome są równ.eż komisy 

* nazwiska I td^ęsy właścicieli 124 maszyn i 8 tur- 
hoęeneratorów. wywiezionych z Polski. W ciągu 
stycznia rząd niemiecki wyda dekret, zrtitisźaiący 
obecnych właścicieli maszyn, wywiezionych z Pol
aki. do ich zwrotu.

— Nafta |ako materyał opałowy nabiera coraz 
większego znaczenia. Ze wszystkich stron nadcho
dzą głosy o córa * powaźniejszem traktowaniu naf
ty, teko środka onałowego w związku z tern. iż w 
marynarce nafta zupełnie wypiera inne materyaly, 
i jak sądzą, potęga morska w przyszłości należeć 
będzit do tego państwa, które roslada źródła rafty. 
Francuzi, którzy dotychczas nie zwracał' dużej uwa- 
g na swe kopalnie nafty na Madagaskarze, ob« cnie 
energicznie zabrałi się do ekspbata-cyl, i minister 
kolonii dekretem z 2i■ grudna r. ub. wnrowadził 
surową t eglamentacyę wydobywania nafty, która 
ma na celu usunięcie gospodarki rabunkowej.

— Wywóz ivegla z Australii. Urzędowo komu
nikują, tc N. Pol. widia eksportowała w ciągu osta
tniego roku do kraiów najbliższych 1 na wschód 
MO 000 ton węgla obok dostawy węjrła dla 50 okrę
tów. Po raz pierwszy w çwej h'storyl, Australia 
w ywozi znaczne ilości węgla do Europy, szczegół* 
pie do Norwegii ! Szwecyl, z cena dochodząc* do 
170 *zyl. za tonę.

Zapisujcie sobie Bczbę karty 'egitymacyjnej- 
W sine lest to w razie zgubienia lecltymacjl.

ROZMAITOŚCI.
* CdkryUe świątyni z epoki Miceribkiej. 

Agencja Havasa doinc-i: Z Rzymu komunikuję, ze 
wille „Temps*“ po&zokiwanir w miejscowości St. Vic- 
Ik Serri, znajjuiącej *ip w prawincył Capliarl na 
Sardynii, doprewadzifc do odkrycia świętyrj z epoki 
Miceńskiej. Jtí czasu odkrycia rzymskiego Forum ro
mánům, odkrycie to uważane jest -a jedno z najwięk- 
rzydt.

♦ Dziwne ♦nwtżeósdw o. Dnia 8. b. m. odbył się 
v Rzymie ślub księżnej Eony Sabaudzkiej z księciem 
Konradem baw irskiw. W akcie wzięli udział członko
wie demu włoskiego z królem. Ali protokółował pre
zydent ministre w Giobtü, ślubu udzielił kardynał Ri- 
ihełsty. Wypadek ten wskazuje, że Włochy w zupełno 
ki zlikw&owtly wojenny stosunek do Niemiec.

• Tunel pod kanałem sueskim. Pod kanałem 
sue »kim ma być wybudowany tunü w miejsce wiszące
go mostu, ktyry został zbudowany w czasie wojny w 
miejscowości Cantara. Plany techniczne ttgo tunelu są

1’uż opracowane. Tunel ter służyć będzie regularne] 
lomuniktcyl kolejowej między Palestynę a Egiptem

• Czesi o handlu z Polską.. „Dennik rzesko- 
ołowansky“ nawołuj-- kupiectwo czeskie do nawiązania 
siosunkcw handlowych z Polska, gdyż Polacy bynaj
mniej nie nienawidzą Czechów, jak to twierdzi część 
prasy cztskiej. W Polsce bow'em nic jest tak żle, iżby 
z ni? Czechy nie mogły prowadzić handlu, skoro kupcv 
wiedeńscy sprzed iję towar czeski do Polski, zarabiając 
na tera ÍO0 procent

Nakładem I czcionkami „Katolika* «półki wydLwnlczel z gr. 
oJpowMzIalno^cld w Bytomiu. — Redaktor odpowiedzialny: 

Franciszek Ondula w Dytomlu.

Sprawy towarsysw i xovr n a.
By om. Tow. śpl iwu „Jedność“ urządzą w płatek, dnia 

2S-jo stycznia po lekcy! i, lewy nadi i ;zaino zebmnłe. 
Nu porzs -ku dziennym «eferat o ważnych sprawach tyczących 
plebiscytu. Udział wszystkich członków koniecznie poia- 
d .ny. Z a r z a a

Bytom. Tow. samodzielnych rzemieślników ma posie
dzenie w poniedziałek, duła 31. stycznia br. o yodz. 7, wlecz.

O liczny udział uprasza ZA RZĄD.
Miejska Dąbrów u Walna obranie Tow. śpiewu „Koś

ciuszko“ odbędzlo sie w niedzielą, dnia 30. stycznia o godz. 
4. po południu na sali p, Namokla. ZARZĄD.

Dab- Tow. śpiewu „Lutnia“ urządzą w niedzielę," dniu 
30. i tycznia br o :odz. S-tej wsucz- u p.'Gruszki walne zebra
nie. Upr.iss sio członków o lak najliczniejsza przybycie. 
Kwitarjusze prosimy zabrać za sohą. ZARZĄD.

Stert chtchio. WiJne zebranie Tow. śpiewu „G'vlazda'" 
odbędzie 6le w niedzielę. 30 stycznia po poL o rodź 4-tej 
na sili p. Zradzala. Z powodu obr idowaó. czy Towarzystwo 
ma nadal Istnieć albo go rozwiązać, proszę wszystkich człon
ków o pewne I liczna przybycie. Kwitanusze proszę zabrać 
ze bo. a. PREZLS.

Mlkulczyc*. Tow. glmn. „Sokół“ ma w niedzielę, dnia 
30. stycznia na aalt p. Kubana o godz. lVfe po południu walne 
zeb> tnie. Uprazza się o liczne 1 punktualne przybycie.

ZARZĄD
Rozdzleó Szopienice. Baczności Walne zebr_ilc Związ

ku Tow. Polskich odjadzie ile w nlidtblę, dnLi 30. stycznia 
o godz, 3. po południu w lokalu p. Mor gały na Wilhelminie. 
KaidJ Towaizystwo musi być zastąpione. ZARZ u

NADESŁANO.
Zeipót amatorski „Wesołość“, który ma takie powa

dzenie na Górnvm Śląsku, bedrie trał teraz pi .knq i wesoła 
sztukę ludową Pr. Dominika „Wigilia św. Andrzeja“ 1 do
skonalą farsa »Mola córeczko" w ustępujących mielscowo- 
ściach:

30-ąo b. m. w Murckich (Tow. Sokót).
I-go lutego w Blsm kh'icl (Tow. Iplewu „Padfew- 

skl*‘X
Zakońcgy każde i tych przedstawień ■ 'yk mierna 

kiote^.wlla „Kpcyndrnwr, iwaty“, która wywołuje w szadzić 
burze .‘miechu.

Pensje pracownlczek xv małym i włetkim handlu, w spół
kach spożywczych, interesach spedycyjnych i w księ

garniach.
Według zawarte, umowy przed komisarzem demobili- 

zacil w Opolu z dnia 17 listopada 1920 r. pobierają prace- 
wnlczkl pensje pracowników z pot «centom 10 procent Sze
reg pi jcodjwców tlómaczy pracownlcrkoro te umowę na Ich 
niekorzyść 1 płaci niższe pen: 'fi.

W tun sposób poszkodowme pracownlczkł niechaj 
bezwłocznle zwrócą do Sekretariatu Związku Handlowców, 
Bytom, ul Hlndenburga J(J b, telefon 127 celem uzyskania 
swoich praw- 00.

Ba'znoić kowale i kołodzieje z Górnego Śląska
Celem utworzenia oddziela kowali I kołodzlel, oraz omó

wienia założenia spółki kowalskie] zapraszamy wszystkich 
kowali I kolodzltl na zebranie, które odbędzie się w środę, d. 
2. lutego 1921 r- po południu o godz. 3-eleJ w Bytomiu „Hctcj 
Reichshof“. O liczny udział uprasza zarzad „Śląskiego Zwią
zku samodzielnych Rzemieślników“ I tymczasowy zarzad ko
wal! I kołodzleL A. Sobotą Gliwice, Tręczek Jan Wli Iowieś, 
Clsszowicz Paweł Ostropn, Jałowiec!] Wojciech, Sośnica.

Składki na „Sierociniec“.
Do Banku Ludowego w Katowicach wpłacono na „Polski 

Sierociniec": Od Tow. św. Wincentego z Zawodzla mk. 62,—. 
Gd FUJI ZwUsku Górników w Tychach 100,— mk. Od Gar- 
sczyka z wiecu Z. Z- P. w Rydoltowlcach 104,— mk. Odp- 
Gomołkl z Strzelców 50,— mk. Z rab iwy Tow. Polek w 
Bytkowlc 162,35 mk. Od Kółka Slowlezck w Bytkowie 75,— 
mk. W Imlelenlu zebr. na teatrze 130,— mk Z kolendy 
Kongrcgacyt Panien w. Bogucicach 167,— tnrf. Z walnego 

.zebrania Górników Z. Z. P. w Murek,ch 90,— mk. Od P. 
P. S. z Starej wsi przez Bank Lud. w Pszczynie 112,45 mk. 
Filia Metalowcó"' w Deble 200,— mk. Od p- Michalskiej z 
Ochojca 100 — mk.

„ii ’ - i « t *

Achtung!
öetürtige OberscMesier,

die ihr Im AbstimmTTag^gebleŁ vor detn 1. Januar 1901 geboren 
keil, ab«r da» Abstimmungsgebiet verlassen habt!

Diejenige« Ton Euch,

die tmch dem 1. Oktober 1920 ins Ab« 
stimmungsgeb î ct zurück gekehrt sind,
stimmen nient in ihren jetzigen Wohn* sondern in Ihrem
Geburtsort ab.

1. Sie müssen einen Antrag stellen (Kategorie B), dem 
zwei Photogrnpbien befgeiegt sind.

2. Die Gemeinde oder Polizeibehörde Ihres jetzigen Wohn
ortes muHB bestätigen, dass der Stimmberechtigte, den 
die Photographie darstellt, bekannt Ist. Die Photo
graphin můrtson abgestempi.lt Bein.

3. Sie müssen zwei» womöglich in ihrem 
Geburtsort wohnende Personen mit 
genauer Adresse angeben, denen sie persönlich be
kannt sind.4 •
Wendet Euch sofort persönlich an die 

polnischen Plebiszitkommissariate um Aus
kunft und Unterstützung.

Die Zeit drhngt! Am 8. Februar werden bereits die 
Unten geschlossen.

Polski Komisariat Plebiscyt Bytom.

Baczność! %
Górnoślązacy,
urodzeni na terenie plebłscj towym przed 1. stycznia 1901 r. 

Jeżeli opuść.liście teren plebiscytowy, lecz

wróciliście po 1* paźdzfe-n ku 1920 r. 
na teren plebiscytowy,

nie głosujecie w Wpszem dotychczasowe» miejscu zamieszkania, 
lecz w miejscu urodzenia.

Aby być na listę zapisani:

1. Musicie stawić wniosek kategorja B I dołączyć do niego 
2 fotografje.

2. Urząd gminny lub policyjny Waszego obecnego miejsca za
mieszkania musi poświadczyć, że fotografie Was w rzeczy
wistości przedstawiają. Pilnujcie, by fotografie przeâtemp. 
lowano.

.'3. Musicie podać dwucb świadków, mieszkających o ile moż
ności w gminie, gdzioście się urodzili, którzy Was znają.

Udajcie się natychmiasi osobiście do 
Polskich Komitetów plebiscytowych po raaę 
i pomoc.

Czas naglił Do 3. Iuiego podanie musi być wniesione.

Polski Komisar jat Plebiscytowy Bytom,


